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i N S E R A T Y tp r z e d p ł a t a !
I Bgr. 3 fen. od wiersza na j  szerokość! 

przyjmują się tylko w cńcpedycyi.ewjerćrocznfo dla miasta Poznania 1 tal. 20 ig r  
na całe Prusy 2 tal.

Brakiem i Drakami Hadwomij W. Deeketa i  Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieizki w Pomanln

Telegraficzne wiadomości.
T r c b i n i a ,  4. SierpDia. —  Dochodzą na* bliższe szczegóły napaści Czar- 

nogórców na Kołaszyn w d. 28- Lipca. Uderzyli ODi masami na wsie. M ie­
szkańcy zaufani w zawieszenie broni,  byli nieprzygotowani. Bezbronnych 
staini w ycię to ,  domy. popalono, tysiączne okropności spełniono. 2 00  kobiet 
muzułmańskich i dzieci uprowadzono. W  Trebini panuje wielkie wzburzenie 
um ysłów . Faktem je s t  źe w obu napaściach Czarnogórcy używali armat.

M o d e n a ,  5 ,  Sierpnia. — Stan  oblężenia w K a r a r z e  zniesiono.
T u r y n ,  6. S ie rpn ia .— W ed łu g  tutejszych dzienników w ybuchnął ogień 

dziś, z  rana o godz. 5ej w  magazynach a r ty le ry i,  którego do południa uiebyło 
można przytłumić.

F a r y  z ,  8. Sierpnia. —  P rz y  odkryciu posągu Napoleona I. rzekł cesarz 
między iunem i: za przyjazdem moim powiedziałem w ain , ze się zdaje , ja k o ­
bym  miał w czasie pokoju wykonać wielkie budowle kotlin p o r to w y ch ,  które 
cesarz Napoleon I. w czasie wojny rozpoczął. Nietylko zbliżają się jego olbrzy­
mie roboty  do końca, ale jeszcze odnoszą t r y u m f  zasady przez rozum , które 
chciał przyw icśdź do skutku bronią. T ak  postanowiono wolność m órz ,  prawo 
uświęcające neutralność. Oddając sprawiedliwość cesarzowi, niepowiuuiśmy 
zapominać o usiłowaniach innych rządów , a szczególniej L udwika 1 4 ,  które 
u tw o rzy ły  wszystkie wojenne porty  i umocnione place. Dziękuję Cherbour- 
gowi za wystawienie posągu cesarzowi Napoleonowi I. Opinia publiczna niema 
się niepokoić ukończeniem portu i odsłonicnicm posągu. Im lud jes t  potężniej­
szym , tćm je s t  w większem poszanowaniu, im silniejszy rz ą d ,  tein okazuje 
więcej umiarkowania w swoich radach ,  tćm więcej sprawiedliwości w swoich 
postanowieniach. Nie w ystaw ia  się na odpowiedź kra jow i,  aby zadość uczy 
nić później ambicyi lub chwilowej popularności. Rząd wspierający się na 
massach, nie je s t  niewolnikiem stronnictwa; prowadzi tylko w ojnę , gdy jest 
znaglony bronić honoru  narodowego i wielkich interesów ludowych. Chcemy 
dalćj i zarówno rozwijać wszystkie źródła  zasiłkowe Francyi w pokoju. P o ­
zwólcie zapraszać nam obce narody do dopomagania w  robotacli naszych, jako 
przyjac ió ł ,  nie jako  współzawodników. Dozwólcie nam pokazać, ze lud, 
u  którego jedność , zaufanie i zgoda p anu ją ,  opiera się chw ilow ym  uniesieniom 
i panując nad sobą ,  je s t  posłusznym tylko honorowi i rozumowi.

Cesarz opuścił dziś popołudniu o godzinie 3ćj przystań  cherbourgską.
L o n d y n ,  9. Sierpnia. —  Dzisiejszy T i m e s  zamieszcza wiadomości 

z  Kalkuty  z d. 4. z. m. W e d łu g  nich wrócili powstańcy pod dowództwem
Ummer Siogha w licznych zastępach do Dszungelów w Jugdeespore. Jenerał 
Lugard  zachorował i złożył dowództwo. Potwierdza się wiadomość o zajęciu 
T irow anu .  Pow stańcy z Gwalioru byli w  pochodzie do B hurtpore , i Mann 
Singli byli oblężeni w  Shahgórzc  przez Bcguma. K urs  na Londyn w  Kalku­
cie 1 sz. 25 do 2 J  d. _ . i ,

»Kanada« przybiła z wiadomościami z Nowego J o rk u ,  ktoro dochodzą 
do d. 29. z- m. W e d łu g  nich udali się wszyscy Mormonowic n apow ró t do 
Utah. Jenerał Zuloaga złożył dow ództw o i opuścił miasto Meksyk. K urs  na 
Londyn w  N ow ym  Jo rku  1 0 9 f  do 110 i targ  pieniężny ułatwiony. Papiery  
idą w  górę. Pszenica trzym a się w cenach. Parow ce »Europa« i "Northern*
przybiły  do Nowego Jo rku .  '

B e r l i n ,  9. Sierpnia. — J. kr. w. księżna Karołowa pruska przyby ła  tu 
z  Schlangenbadu. _______________

B e r l i n ,  9 . Sierpnia. —  N ow y model do przyszłego tum u berlińskiego, 
wysoki na 12 stóp, został potwierdzony we wszystkich szczegółach przez króla 
Jinci. Z ajm ują  się teraz założeniem fuudamcotów, poczein p rzys tąp ią  do bu­
dow y samej świątyni.  N awa kościoła ma być w ysoką  na 140 s tó p ,  pierwsza 
galery a 210, druga w połowie 2 5 0  stóp. Kopuła środkowa włącznie z k rzy ­
żem będzie wysoka na 450. W ieże cztery po rogach kościoła będą wysokie 
na 273  stóp. Przed g łów nym  frontem będzie przedsionek, z pięciu drzwiami 
prowadząccmi do wnętrza. Przedsionek sam otrzyma trzy rzędy kolumn. M ó­
w ią ,  źe Cornelius tu przybędzie i zajmie się malowaniem fresków w Campo 
santo. Obecnie pracuje nad kartonami przedstawiającemi ucieleśnione miłosier­
dzie, a więc wypadki z biedy, nieszczęścia, chorób, nędzy ludzkiej pochodzące. 
 P racu ją  tu  dzień i noc nad wykończeniem zupelncm pałacu księcia F ry d e ­
ry ka  W ilhelm a, aby ten pięknie się przedstawił królowej angielskiej.^

— W iadom o z dzienników, iż za przybyciem pociągu jednego do Berlina 
przyszedł jakiś w yższy  urzędnik pocztowy do powozu pocztowego i wezwał 
u rzędników  w n im , aby mu wydali listy i pakiety z pieniędzmi, które miał po­
wieźć niezwłocznie do kr. urzędu pocztowego, Urzędnicy wydali j e  m u ,  a on

zniknął. Poznano poniewczasie, że to o szus t ,  k tó ry  skradł tym  sposobem po­
czcie królewskiej kilkadziesiąt tysięcy ta larów. T eraz  dopiero dow iadujem y 
się, jakim sposobem schwycono złodzieja. Jes t nim by ły  sekretarz pocztowy 
Wasscrlein Berlinczyk, k tóry  za ściąganie wyższego portorii od iistó w, został od­
dalony z urzędow ania, które sp raw ow ał częścią w Poczdamie, częścią w S zp an -  
dawie i Naucn, Kupił on sobie wieś Sciffcrsdorlf pod Świdnicą i nabył kamienicę 
w W roeławiu. Nie z biedy przeto, tylko aby zaspokoić wierzyciela, k tóry  mu w y ­
powiedział sumę jed uą  zah ipo tekow aną, dopuścił się tćj kradzieży. P ierwszy akt 
kradzieży, najście na wagon jako urzędnik pocztowy w yższy ,  odegrał wybornie, 
pozostałe zaś role odegra! po partacku , ale powiększćj części nie z własnej winy. 
Gdy ujeżdżał doroszką z pieniędzmi, stanął wedle ułożonego planu dla zatarcia 
za sobą śladu przed domem , który  był przcchodnym z pod Lip na Rossma- 
rienstrasse. Ale źe było za ry ch ło ,  przeto znalazł dom zamknięty i plan się 
nieudał. S tanął więc w oberży, bo pieniędzy miał zawiele, aby mógł z niemi 
iść pieszo. W  oberży najął dwa pojazdy, jeden miał go powieść do bramy, 

drugi przy niej nań czekać. Drugi uiedopisał, bo się z e p s u ł , przeto picr- 
. ... . , . .  . »• .. . •_ O godz.

nim tele-

czckać. Drug
wszym dalćj ujeżdżał i pozostawi! więc za sobą ślad ła tw y do odkrycia.
9tej z rana doniesiono o kradzieży do policyi; natychmiast poszły za i 
grafami listy gończe, rozkazujące wszystkich po pocztowemu ubranych u rzę ­
dników podróżujących p rzy trzym yw ać .  Nie jeden więc urzędnik pocztowy 
poczciwy by ł znaglony odsiedzieć kilka godzin w areszcie, aż się przekonano
0 jego  niewinności. W szystk ie  potem dorożki za trzym yw ano i w y p y ty w an o  
dorożkarzy ,  czy k tóry  z nich niewiózł urzędnika pocztowego jadącego z frank- 
furtskiego dworca kolei. W y k r y to  najprzód doroszkarza, potem oberżą gdzie 
stanął na chwilę ów  złodziej,  następnie kierunek, którym dalćj ujeżdżał. P u -  
ścilili się zanim dwaj urzędnicy policyjni, ale złodziej wciąż szybko ujeżdżał
1 gdyby niebył się zatrzyma! w Baruth  dla wzięcia koni kuryerskieb, nie byliby 
go dogoaii polieyanci. W  chwili,  gdy w biórze pocztowcm zapalał cygaro, 
weszła policyą. Poddał się im z zupełną spokojnością, podobny do gracza, 
który się zegrał do koszuli.

T e g e r n s e e  w B aw ary i ,  6. Sierpnia. —  Najj. król i królowa pruscy ko­
rzystając z pogody panującej od kilku dni,  przedsiębrali większe wycieczki 
i we wtorek d. 3- b. m. wyjechali spacerem do wsi Kreuth.

W  środę d. 4. w  południe zwiedzili Najj. Państwo pruscy Kaltenbrunn, 
przechadzali się pieszo i wrócili na obiad do Tegernsee.

Po południu w dniu 5. b. ra. udali się Najj. Państwo p rzy  najpiękniejszej 
pogodzie do wsi K re u th ,  zkąd przez E g e r  o godz. 7. wieczorem tu  wrócili.

°  K o b l e n c y a ,  6. Sierpnia. —  J. kr. w. książę pruski,  to w arzyszyć  b ę ­
dzie Najj. królowej angielskiej w podróży  do zamku Babelsbcrg. J.  kr. w. 
księżna pruska wyjedzic w d. 8. b. m. po południu przez W eim ar, gdzie od ­
wiedzi sw oją rodzinę do Babclsbcrgu i stanie tu wieczorem o godz. 1 1 .— Lord 
Bloomfield, angielski poseł przy dworze berlińskim, wyjechał wczoraj z rana  
po 11 godzinie ztąd do Berlina.

jPW m eua.
P a r y ż ,  5. Sierpnia. —  M o n i t o r  donosi z Cherbourga pod d. 4. S ierpnia; 

P odróży  cesarstwa tow arzyszy ła  najpiękniejsza pogoda. Para cesarska z na j­
większą wszędzie przyjmow ana była  okazałością. O godzinie 5tej stanęła ona 
w Cherbourgu, Dworzec kolei żelaznej przedstawiał najwspanialszy widok. 
Mairc Cherbourga w ręczy ł cesarzowi klucze miasta. W  środku dworca usta­
wiono ołtarz. Biskup z Gontanccs, otoczony duchowieństwem sw em , zainto­
now ał T e  Deum; później przyjmowane były  władze. Cesarstwo wjeżdżało 
do miasta w śród  niezmiernej ciżby ludu z wszystkich stron zgromadzonego.

—  N o r d  przytaeza, źe od dobrego porozumienia się między R o sy ą  
a F ra n c y ą ,  zawisł ,  jak przyszłość pokaże, nie tylko pokój E u ro p y  i rozwój 
interesów, ale i t r y u m f  pom ysłów  ludzkości i — wolnomyślnćj polityki.

— Zdaje się, i e  nie masz przeszkody żadnej w zamknięciu kongresu 
względem aktu nawigacyjnego po Dunaju.

—  Pan G ram m ont,  poseł francuski w Rzym ie , otrzymał urlop i p rzybę­
dzie niezwłocznie po powrocie jenerała  Goyon do ł a r y ż a .  Pan Pulaestriuo, 
szef policyi bezpieczeństwa udał się do Cherbourga.

—  L a  P a t r i e  zwraca dziś kilka słów  do legitymistów, którzy  odwie­
dzili hr. Chambord w Kolonii. Mówi z lekceważeniem o tych ludziach i u pe­
wnia ich, iż tego rodzaju pielgrzymki odprawiać mogą z wszelką naw et osten- 
tacy ą ,  dla cesarstwa one obojętne i nie ulegną kaźni jak  za monarchii lipcowej. 
W  o iróle postępuje sobie P a t r i e  z niemi dość łagodnie, przekonana, iż p rę ­
dzej czy później wielu z nich przejdzie do cesarstwa, bo to w ystępu je  w imie 
tychże samych zasad , których oni bronią. Za^ to cierpko dość w yraża  się 
o panu Guizot, k tóry  podobno także był w Kolonii. Dziennik P a t r i e  nie
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w ierzy  wszelako tem u, a to dla tego że p, Guizot w  r „  1849L >vy<IM o hrabim 
Chambord następujący niepochlebny w y ro k :  »Są przeznaczenia, są nieudol­
ności zgubne ,  z k tórych rodziny i rządu  jej żaden pje \yjlec£y: J e k s $ « .  !

—  Okazywano tu  dzisiaj jeden z najpiękniej,szych w ynalazków  naszych 
czasów. S ław n y  inżynier sardyński Borellj .przy więzł do Pąjiyźa! swój apara t  
telegraficzny. O dtąd  przestanie ju ż  hyc śmieszną ową kobieta ,rfk tó ra  za ode­
braniem depeszy od swego syna ,,  domagała się gwałtem je g o p fsm a ,  w  miejsce 
pisma u rzędn ika . , Telegraf  kopiować będzie d ru k i ,  yękopisma, bez różnicy. 
System jego  polega na w pływ ie  elektryczności na..«ictalc. Depesze więc będą 
musiały być pisane na papierze jpetalowym. Pó włożeniu takiego papieru do 
a p a r a t u , elektryczność działa p a  su b s tan c ją  metaliczną, a na stacyi najbliż­
szej czysty , stosownie preparowany papier ,  mający pew ną b a r w ę , zmieni j ą  
w s k u te k  wraźenia.elektryczności.  Miejsca popisane, ponieważ inkaust nie jes t 
p rzew odnikiem , stanowią miejsca wyosobnione, w nich papier wolnym jes t  od 
chemicznego w p ly w ó  elektryczności, miejsca więc popisane ba rw y  swej .niezmierną,, 
a zatem stanowić będą rodzaj odbicia oryginału. Na papierze z łoconym , j a ­
kiego uży w ają  zw ykle  do owijania karmelków, napisano zw yczajnym  atram en­
tem: Vive la Mongrie! i w tejże chwili pismo jak  najwierniej się przerysowało  
na żó ł taw ym  papierku w łożonym  do aparatu  w drugim końcu sali stojącego. 
Żóltość tylko papierka przemieniła się w barw ę niebieską, a pismo żółto ż niej,, 
się na wierzch wybijało. Czynność odbyw a się niezmiernie szybko, m yłkanie- 
podobna, w p ły w y  almosferyczne na instrument ten wcale nie działają.

P a r y ż ,  G. S ie rpn ia .— M o n i t o r  donosi z Cherbourga pod d, 5. Sierpnia: 
W c z o ra j  o 7^ godziny .wieczorem oznajmiły salwy wszystkich okrę tów  i for­
ty fikacyi przybycie królowej angielskiej, Zaraz potćm nad winą! książę iMała- 
cfio\Vy, aby złożyć cześć swemu monarsze. O godzinie 8ćj odwiedził cesarz 
ze sw ą dostojną małżonką królowę angielską w  jćj jachc ie  j o godzinie lOtej 
w róciło  cesarstwo do hotelu prefekta marynarki. Dziś około południa p rz y ­
była k ró low i pau i , w tow arzystw ie  księcia A lberta ,  księcia YValcs, księcia 
Cambridge, lorda Malmesbury, pierwszego lorda admiralicji i licznego grona, 
dla oddania cesarstwu rew izyty , i p rzy ję ła  Dejeuner ofiarowane sobie przez ce­
sarza. O godzinie 2ej wsiedli cesarstwo ze swymi dostojnymi gośćmi do po­
ja z d u ,  aby z g ó ry  Ja Ronie podziwiać wspaniały widok jaki przedstawia nad­
brzeże Cherbourga banderami powiewającemi z okrę tów  przyozdobione przy 
wyśmienitej pogodzie. Dziś wieczór połączy dostojnych gości świetny bankiet.

—  Oznajmiają w ydanie broszury  pod ty tu łem : »Cherbourg e’est la pa ix« , 
która wszakże nic ma znaczenia politycznego.

—  Posiedzenie konferenc ji ,  k tóre ,  jak  słychać miało się odbyć ju t ro ,  od­
łożono na następny poniedziałek.

—  M o n i t o r  donosi: że hrabia Portalis, yenator i pierwszy prezydent ho ­
no row y  Sądu kasacyjnego, były  minister sprawiedliwości i sp raw  zagranicznych 
nagle w 81 roku życia timarł. Nie nadeszła jeszcze chwila, w której godnie 
m oźnaby ocenić znamienity ży w o t  tego wyższego m ęża , celującego prócz tego 
odznaczającymi się zaletami i łagodnością charakteru; można dziś ty lko powie­
dzieć, że śmierć hr. Portalisa w y w o ła  w scoacic jak  i we władzach innych 
żal g !ęboki.

A n glia*
L o n d y n ,  4. Sierpnia. — W  W ulicz odby ły  się w  sobotę p róby  z no­

w ym  rodzajem miniowskiego stucera na zebraniu komitetu arsenału. W aga  i ka­
liber taka sama jak  zw yczajnych muszkietów, Do nabijania nie potrzeba lufy 
w yjm ow ać  z j  ej- położenia; nabój w pada do komory za pomocą’ małego nad 
Zamkiem uczepionego mechanizmu. Owitek naboju jes t  metalowy, przylega 
ściśle do komory i jes t  opatrzony w  czopek z gum m y elastycznej, a w środku 
czopka siedzi palny kapturek. Nabój naw et pod w odą nie zamoknie. W y n a ­
lazcą je s t  jakiś  Amerykanin.-

—  Przedwczoraj spaliła śię drukarnia i eksped yc ja  dziennika S u n .  P o ­
mimo szybkiego ra tunku ,  trzy  piętra głównego gmachu i sają zeecrów runęła  
w gruzy .

—  Podług  dziennika C o r k  C o n s i t u t i o n  nadzieje sprzę tów  we w sz y ­
stkich częściach Ir landyi,  są tego roku bardzo świetne; a co niezmiernie rzadka, 
to że dotąd.Z jednego tylko hrabstw a dochodzą i to wcale nieuzasadnione wia­
domości o pojawiającej się tu i owdzie chorobie ziemniaków.

—  Z ' W i k t o m  w Australii p rzyb ędą  w srótce  próby nowego jedw abiu ,  
pochodzącego z osobnego gatunku  miejscowej. anstralskiej liszki. Przędza ich 
ma być o wiełe piękniejszą i d łuższą aniżeli zwyczajnej jeilwaboicy, i kosztować 
15 szylingów font,

— Książe Małachówy na zaprósiny lorda Lyona, któremu tow arzyszy  do 
C herbourga , udał się wczoraj do Portsmouth .

L o n d y n ,  5. Sierpnia. —  Dzienniki angielskie: M o r n i n g  P o s t ,  M o r ­
n i n g  Cli r o b i  cl e i Da i  l y  N e w s ,  pow tarza ją  dziś swe widzimisię o odwie­
dzinach królowej do Cherbourga. Je s t  to ,  mówi M o r n i n g  P o s t ,  niedorze­
cznością w ystaw iać sobie przymierze jako  sentymentalny stosunek przyjąźńi 
łub miłości. Przymierza są oparte na zobopólnych interesach. Mamy zupełne 
zaufanie w przyjacielskich zamiarach Fraricyi w tej chwili. Ale gdy by  nastało 
zawiahrzeuiu sp raw  europejskich, w skutek którego interesa Anglii nie zgadza­
łyb y  się z Francy i spraw am i, żaduo z pomienionych państw  niewahałoby się, 
postępować sw oją  drogą i odstrychnąć sięod drugiego. W za jem ny  szacunek obu 
państw  spow odow ałby  korespondencje ,  którcmiby chciano zapobiedź takiemu 
zetknięciu się, ale w razie ,  gdyby  się to nieudało, te same okrę ty , które się 
dziś witają na wodach francuskich po przyjacielsku, strzelałyby do siebie. Dla 
ez'-goby F r a n c j a  nie miała się sposobić na podobne wypadki jak  i Anglia? Ma 
do tego zupełne p ra w o ,  i gdybyśm y się na to chcieli użalać, byłoby istną 
śmiesznością i niedorzecznością. D a i l y  N e w s  mówi między iunemi: Dopóki 
mairry dobrą flotę na kanale , nie przedstawia wzmocnienie Cherbourga dla nas 
żadnego niebezpieczeństwa. Tw ierdze  francuskie są raczćj g roźbą  dla F ra n c u ­
z ó w , : niż Zaś dla zagranicy.

—  Kilku oficerów rosyjskiej a r ty le ry i , przyjm ow anych  było przez jene­
rała Williams o f  K a r s , w Woolwich',  g łównej stacyi artyleryi w Anglii. Parę  
buteryj w ystąp i ło  przed nimi, pocżera oficerowie angielscy dali na ich cześć 
obiad w swej jadalni.

W  jednem z przedmieść L o n d y n u ,  zamieszkałem najwięcej przez żydów  
W hitechapel,  przyszło w przeszłym tygodniu do zaburzeń , jakie nienawiść

sekt rozmaitych tak tu często w yw ołu je .  Kaplica M ormonów napadniętą była  
ppitez tfuih ludzkiJtilkapaście osób zostało pokaleczonych kamieniami ciskanemi 
przez okna. P o l i c a  jednak  przybyła  w  czas, aby zapobiedz większym bez­
praw iom , bo własnię W łaśnie vychwili kiedy w rota  w yłam ano.

PrZesszłejbiedzieli kilka tysięcy ludzi zebrało się w  Skircoat Moor, w s k u ­
tek uwiadomienia uiejakięgo Johria T ay lo r ,  z sekty W ensleyanów, że Pan  Bóg 
okaże się im po południu tegoż dura in a Risible fo rm , i to, bez grzm otów  
Ą b łyskawic jak  było na górze Sin iii. Gwałtowna burzą około 2. po południu 
nie przeszkodziła zebraniu się tłumu i o 3. T ay lo r  rozpoczął swefkazanie. Po 
kilku minutach przygotowania , wezwał zgromadzonych, aby patrzeli na wschód, 
z k ą d i m  się Bóg ukaże. W szyscy  się zwróeili w wskazaną s t ronę ,  ale p rzy  
największera natężeniu, wielu z pomocą szkieł, nie mogąc nic u jrzyć ,  zwrócili 
się z gniewem do proroka. Lecz ten , przewidując co nastąpić może, ju ż  sie­
dział na wózku i zasłonięty przez swoich sekciarzy, spiesznie się oddalił.

Eeari o f  Carlisle, by ły  namiestnik królewski w Ir landyi,  w ydał dzieło pod 
ty tu łem : V f h e  second vision o f  David#. Jest to parafraza pism proroczych 
i zrobiła niejakie wrażenie pomiędzy tutejszemi teologami.

Odkrycie złota w  Vancover» Is land, w  północnozachodniej części A m e­
ryk i amgiclskiej, uadało większy popęd zwykłej em igracji z Anglii. Z a lu ­
dnienie innych kolonii angielskich, mianowicie Australii ,  zapewne na tera ucierpi, 
krótki bowiem przejazd morzem i cuda, które donoszą o bogactwaeh tych ko­
palni, zw rócą  do Ameryki większość w ychodztw a.

Znalazłem W  jednym  z dzienników fist z Pete rsburga ,  donoszący o w y n a ­
lazku przez zesłanego na S yb ir  Polaka, sposobu użycia pary  do sań. Podaję  
to jak czyta łem, bez żadnych szczegółów.

W iększa część drogi wiodącej z City do przedmieścia Stoke Ncvvington 
(1J  inili ang.), w ysłaną  została porfirowym kamieniem, jak  twierdzą najlepszym 
na drog i ,  przy wiezionym z Chin do Anglii jako ballast na okrę tach ,  ulicę zaś 
przed dworcem londyńskiej koiei żelaznej Shoreditch w ybrukow auo  grańrtćm 
z Bombaj. Z tego wnosić można o mnogości okrę tów, które te podróże od­
bywają. - - . q imdsaT W  .onosbowoiąti iaaisb iA ńftasm loj

Austryą.
W i e d e ń ,  4. Sierpnia. — Z Hanowerem’rozpoczęto korcspondeucyo, aby  

w sprawie holsztyńskiej przez kompromis rzecz tę załatwić;
— Z Raguzy nadcśzle wiadomości potwierdzają , że Czarnogórcy w osta- 

tniera starciu byli powodem, bo chcieli Sclnitza i Bedzi obcadzić, choć miej­
sca te wedle najlepszych kart leżą na ziemi tureckićj. K o m is ja  wyznaczona 
do uregulowania granic o d b y ł a ‘21 ■ Lipca pierwsze swe posiedżćńie w Raguzie 
w obecności pełnomocnika tureckiego Kemal Effendi. Do je j 'd y sp o z y c j i1'jfcśt 
tam austryacka fregata. Komisarzami są ze strony T u rcy  i Hussein basza, ź an­
gielskiej Kolouel Criorehil, żaustryackiej major lw anow icz , z pruskiej major 
Stein , z francuskiej pułkownik H eq uard t ,  z rosyjskiej kapitan V langali, i ad ju ­
tant księcia Danila Rutowicz. Praca ta po trw a ze trzy  miesiące, nim nakreślą 
porządną mappę. . !t

Hiszpania. - ; t :
M a d r y t ,  2. S ie r p n ia .— . Rozwiązauie kortezów uw ażają  za r i t c z  pe­

w n ą ,  jak  też inaczej być  nie mogło sądząc po tak troskliwie prowadzoućj re-  
wizyi łist w yborczych.

Tnreya.
N o r d  podaje z Marsylii pod d. 4. Sierpnia następujące telegraficzne w ia­

domości:
K o n s t a n t y n o p o l ,  28. Lipca. —  W iadomości o konferencjach zajmują 

dy w an  za ró w n o ,  jak  i zapowiedziane przybycie forda Redćliffe. Tłińjriaćz 
i kilku urzędników poselstwa angielskiego otrzymało polecenie, aby byli p rzy  
boku dawniejszega ambasadora. Nowe nieporozumienia zdają się być nieuchron­
nemu W ystępow auie  reprezentantów Franćyi i R o s j i  je s t  zimne. Oświad­
czenia, jakie p. Thouvenei czyni d y w an ow i,  są cierpkie. Położenie finansowe 
je s t  złe. Z  Bośnii nadchodzą smutne wiadomości. Powstanie chrześcian coraz 
bardziej się szerzy. Położenie Bengazis jes t  ciągle nicpokÓjącera, i morowa 
zaraza nieprzestaje czynić spustoszeń. ■

K a n t a ,  27. Lipca. —  Powstańcy wracają do domów. Konsul angielski, 
którego styki z Veil baszą są  znane, otrzymał rozkaz od poselstwa augielśltiegb 
z Konstantynopola, aby opuścił wyspę. Następcę jego obmyślono. Ahmed 
basza wraca ido Konstantynopola. Niespokojaóści w Rebćiuo trw a ją  Ćiągfe. 
W  Kissamah rozpoczęli T u rc y  na now o mordować chrześcian. W  Kanea 
u trzym uje  porządek wojsko.

— Wedle wiadomości z Alexandryi z 25. Lipca napadli w  Gaza T u rc y  
13. t. m. na chrześcian, wyłamali podwoje kościelne i rzucili się ńa biskbjjai. 
Potem spustoszyli francuską (chrześciańską) dzielnicę miasta i z biedą można 
było położyć koniec temu zawichrzeniu. '• - ' moJ

—  W edle Z urua lu  konstantynopolitańskiego wysłano dw a bataliony na 
wzmocnienie do Bośnii. In ny  batalion odszedł do Dseheddab. ' W ' Suez htiikł 
się zetknąć z dwoma egipskicmi batalionami. Przeciw  przypadłościom w yd a­
rzonym w T ri  poi is i Egipcie chwycono się śroodków  stańowCzyćh. O kręty  
p rzybyw ające  stamtąd musiały się poddać w Dardanellach rewiźył; i do wojska 
lezącego w zamkach dardanelskich wydano rozkaz, aby s trzę la jona  każdy okręt, 
chcący się bez rewiźyi przesunąć. B.iszą spieszący do G a z y , z Jerozolimy 
w strzym ał rozlew k rw i i łupiestwo w tem mieście, zbywało; tam na wojsku.

i i r o u i k a  m i e j s c o w a .
C z e r w o n a k  pod Poznaniem, 7. Sierpni. —  W czoraj w południe o 

uderzy ł piorun w gościniec nasz i spalił go do szczętu. Piorun uderzy ł ś ró d  
rodziny gościnnego Sehw andtkc i nikogo nieuszkodził , tylko opalił w łosy  
trzem ludziom na głowie. Dobrze broniono przyległych budynków  gospodar­
skich, które acz słomą pokry te ,  od bliskiego ognia się nie zaję ły.

S z a m o t u ł y ,  8 . Sierpnia. — Piorun uderzył w stóg zboża w Wierzei, 
zawierający 120 kop żyta. Pięćdziesiąt tylko kop uratowano. S tóg  niebył 
zabezpieczony w tow arzystw ie  ogniowem.

K o ś c i a n ,  6. Sierpnia. D w oje  dzieci koszykarza K, bawiło  śię w dniu 3 .  
b. m. nad kanałem obrzaóskim, z tych 8-letnie wpadło do wody. Młodszą 
6 - letnie podało rękę tonącemu i samo wciągnione utonęło z starszem w kanale. 
Dniem wprzód umarło tym że koszykarzom trzecie dziecko.
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
w w ww w tsh «■* '• r * 7 ' ś\7h V iadń7nnści dla dvecczvi poznań- Źjgromadzeńiedńia 9. S&ńifia 18581" ”u , ‘ '
zę; w;picm ; miesei &ię nader pożądany sj . zasńb nrz v dato vcii mii szeże- ZVtO (węcpei po 25 szelli) przy ożywionym tYrgii stale się trzym a po
sk.cj, z ktorego Godkowie jdg0 „ i J h L i c h ;  L  Sierpień ' M J ' f e f l l
golow kościoła swego, ecz i cywilny zooaczy w u iuu , ja*  u n u u  JO  j  j  » M r  da^RSfirzftrtiilf
hojną rę k ą  d a rzy li przybytki chwale bożćj poświęcone, jak dneb ten ostygał do p b ,  of  i  aździcrnik 4 9  ^ 4 8 .  . 4 *
i M ą  I b l ł  o stan kościoła • * « ! *  szoitali , zakładów dobroczynnych, tra- - i  —  * * * - * " » «

- ł -

,i mniej ona. o sian c cŁ.e%tt k rś iu  W stęp  ' Okowita (beczka po 9600 & T rłiilesaj wiełe bdchddzi po wyższyćh t
pidny częścią najazdami i wkłada w m iejsc* (belbeczki) 1 7 * - f  (z beczką) na Sierpień 18 list;, 11 f  '( * « , ,
t e S Ł i l ^ UŜ k l ł v ełiJl^ v ,o b c im u ie ilJoczątki dyećezyi poznańskiej;'( W d z e s t ó 4 8 f ^ l  PL, uh P a ź d z ie rn p rś tó p a d  18* pł., ha Listopad Gru

^  ^ ' yds . iśnłba yhajasnłh  iiaiąyssam vm& £&&&

Cenach; 
pień ., Tba

  iLj u UŁ,J ,ł,ŁJJ 'z J 9 i - i  • ••■.i' I SM
się Z n  "paragrafów, z których Iszy obejmuje;ipoczątki dyećezyi poznańskiej 
W  nim w y k a z u j e  autor, i e  mylą się ci, którzy za * ryżem i Ossolińskim Meto- 
dyuszów (  Cyryilów, albo też ich uczniów z obrządkiem wschodnjgi K ru­
szwicy sprowadzają, w drugim paragrafie oznaczone są granice dyećezyi po­
znańskiej, w trzecim ; podział dyećezyi poznańskiej na archidyakouaty i deka­
naty  w §. 4. oznaczone <są kościoły parafialne, liczba i stan w rozmaitych 
epokach, zabytki w nich rozmaitego rodzaju z przeszłości, uposażenie, ko­
ścioły inne i klasztory "  "'  L *■
sze druku

W rzesień 
dzień 18

w W i a d o m o ś c i  I m ń t t l G i ł b .
B e r l i n , '9 . Sierpnia.

S S w l S ^ a b f o a -  Sierpień i' SiePpicfi W rzcsień 5 2 -^5 2 ^ —51 f —52
;ń październik 5 2 '|^ i 5 2 j — 5 2  —152* —i5 2 — 9 2 *  ta ł;, b x  V a i ć t .
g y i^ 2 > — 5 2 |— 5 2 J tal., na Listopad Grudzień 5 2 * —53— 52*

!,u,u»u, <Vv.. r r -_— y, kAli!t  ^  łal Mai f t2 A ->5 3 - 5 2 (  ti ' "
mujący brac
meńtarpych. », ^a,ig s io,ii'u . " j j ---------- ~, , — . .  -
o starości kościołów naszych, §. szósty obejmuje władze dyceczalne, biskupią
kapituła, dziekani §. 7. pleban, i ich obowiązki. Dzieło samo składa się z ar- uiej. rzepiowy ^ a  '['aźdżicrnik Listopad 15*
chidyakonatów, a te znowu dzielą się na dekanaty. Tora pierwszy dzieła tego, 15* tal., na Wrzesień t azd«crm k l 0 r - 8 UL, uą azdzicrni L p 10*
który  m am y przed so b ą , . zaw iera arcbjdyakooat poznański, który zaw ierał tal., n ą-L istop ad  Grudzień 1 0 tai. , , .

Owieą 32—^38 tal. • , , .
b iej rzepiowy 1 5 | t a l ,  na S i e r p i e ń  l D f - ^ -  tą ^ n a 'S ie rp ie ń  W rzesień 

J ia«^ń;-.»rn;ir 1 ńii—i  la .: na Październik Listopad lo s

ursąi, KostrzynsKi i rogoziusm. „
 Te ośm dekanątów zawierały kościoły : kościół katedralny, kpiegiatę l .

M aryi, kolegiatę ś. Mikołaja, kościół parochiahiy ś. Małgorzaty,, kościoł paro- 
chialny ś. Jana jerozolimskiego, kościół parochiaioy ś. Rocha, kolegiatę s. Ma­
ryi Magdaleny, jtolegiatę W szystkich Świętych, kościół parochialay ś. Marcina, 
kościół lAinima.Ks. ./ i i  .* i.- r n̂ v/ h n s k i. ~l Roscioł o a c or 1 n ći i o y.
w
wie, Sypniew ie, tizapimitu, yvaiczu, cvasiemie, t^ u v ^ v i« i» |w v ,  . .  .v.r .r , 
Lubaszu; B udzyniu, iMargoninie, 'Ghodzieżu, Friedlańdzie. (— Dekanat czarnko- 
wśki). Kościół w Buku, Tarnowie, Ceradzu, Nicpruszcwie, Tomicach, Słupi, b tę - 
szewie, Łodzi, W irach, Skorzewie, Konarzewic, Dopiewie, Mosinie, Modrzu, 
Lusowic, Komornikach. (Dekanat bukowski.) W o b o p ik ach , Bołajewie, K y- , 
czywole, Ludomach, Łukowic, Radzimiu, Obiezierzu, Chojmcy, Sobocie, 
Kiekrzu, Żydowie, Cerekwicy, Kazimierzu, Szamotułach, Slopanowie, U brz j- 
cku, Stobnicy, Kiszewie, Boruszynie, Chiudowie, VVojcicszynie, Rożnowie. 
(Dekanat obornicki.) W  Środzie, .Mącznikach, Bagro\yic, Rum iejkach, M urzy 
nowie, Nietrzanowie, M ą d r c m ,  S o l c u ,  Zaniemyślu, Sipieciskach, Koszulach,
Bninie, K urniku, Tulcach, Spław iu, Krerowie, Rogalinku. (Dekanat srodzki.) 
VV Pyzdraeli., Miło&ląwiii; vy;innejgórze, B a rd p e . K acpoow ię, Biediowic, 
Grabovvie, Kołaczkowie, Zieleńcu, Gozdowie, Bieganowic, S oko ln ikach ,-tią -: 
źeniu, W szem borzu, Czcczewie. (Dek*ńfttpiy^drsfiii)S # rS°*
weigórce, lw nie , Siedlcach, Gultowaeli, Nekli, D p # w k u ,  Gieczu, Grą- 
dziszczku, Czerlejnie, Sw arzędzu, Usarzewic, Kleszczewie, Siekierkach, 
(bćkanat kostrzyńkt) . W  Rogoźnie, Murowanej Goślinie. Skokach, Goślinie 
długiej; B ialężynie^ Słomowie, Parkowie, Potulicach, P ruscach, Łęgow.c, 
Lęęhninie, W icrzejjrók Kicinie, Ow'taskach1, Glębocku, Łopucho wie, Budzi­
szewic. (Dekanat rogóziński.) . . . ,

Ten gołosłowny spis wykazuje,1;jjak wfiólkiej jest wagi książka, ja^ą  nas 
p. Lukaszewicz obdiffit dla prowiucyi poznańskiej, i za to należy mu się szczera 
t  piezatarta wdzięczność.

DCZ ufeęzu i i a i . ,  IW .r* r“  Fx > *u . I I a OM
tal., na W rzesień Październik 2 j i —2 1 T ta l., ha l  azdz. K'Stopad 21 ̂ - “21 * 
do 214 tal., na Listopad Grudzień 2 1 - 2 1 *  ta l,  na Kwiccrcu Maj 2 2 - 2 2 *  tal.

J T l  ■ S z c z e c in ,  9: Sierpnia.
Pszenica na wiosnę 79 —80 tal.

P r z y b y l i  d e  P o z n a y i i i ' 9 .  S i ć r j i n i a .
O E i m i G A  |1 0 T E Ł  F K A N C U Ś K l :  W iiite rfeM 1 k J)‘; ' ( ^ ś ! i h y , ' ‘M ittfls iad t z Solca,

: W alrw ślłi z W arszaw y, Sokólhicki i KajćWkjOdłiśłf z Gnieżną,.; r z ił iire tz k o z  Szlą* 
ska, Jiingk  z Inow rocław ia, W ółbling  z W ein łrok  n. 51;, S tyczyński z B ordeaux, 
S c l i o p k e  z Rawicza, Basel* z-  L eszna, >S.cb.QMj,z,Ko.byMpa».^ii 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D utkiew icz z R ogoźna,. N ow acki z T ąrgow cjgork i, 
N enillv  z Bydgoszczy, W achhausen z M iędzyrzecza i W olff z R o ^o zn ^  .

H O l V b ^ A R Y Z K I :  J ll is sn c r  z C lo w n a , C ie s i e l s k i  ^ S o sn ó w k a  Ggrodow.ez^Z>No- 
w e iw si, K le iriert z X tąża, Beftoilł z
ring  z Rogoźna, prob. Żarnicw icz z W ieprzy«zyna, Z arlipski z ^ e k li , F ranciszków  -

I I O T E i ^ l i S o R M :  Rosenstock zL eszn a , F isch e r z O zorków , Davidson z Pn iew ,

P O D ^ W I E Ł K IM  D E B E M : TrętÓW ski i T andeck i z W ródław ia: ' '
E I C H E N E R  i IO R N ':  D rogsler, S ehw angke, Atizler z X iaza, Reim cke z L einecfelde,

Godeł i G ręss z Zdiin. . „  A . • :
Z U n i a  10. S ie r p n ia .

B A Z A R :  Osiecki z O s  eczna, W olnie>vicz z Denrbicza, Svvjoarska z Dębu. . ,
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : aienzel i Scbandritz  ii ^ V ro c h w ia , W id rm an n  

z Ś m i"la, Schulze z Berlina, Dobrzycki z BaboroW a, J e ś ś m tz e rz  Sroci>na> M uller 
z Brodziska, M artini z Z ielonejgóry , M ittelśtadt ą Sierakow a Be lach,,,, z Leszna 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A : t,r. Ogiński z B ory , R apolew sU  z Z agoty , 
;jłlarzl)acher z M onachium , Orange i K ruschky  z B erlina.mm -H O T E L  F R A S C U s k t Bddzisxew ski ź Ćzkćhbrowa, Zakrzevvski ź‘ Ci­
ekow a, P luczyński z U lejna, Konopnićifi T ! W ró b li;  ’ b r. P L te r  . Hiv Gajewska 
z W ro d b w ia , hr. Gajewska z Kosmow a, E m m el z S tenszew a, Beyer z Zaw ad, J ł -  
coUi ? S tęszew y  prob, Banachrowica-z Sm oczyna, H edingcr z Leszna, Paczkow ski
z Konina. , ■y‘ v i • '

Wtaiiomości tiieraeSHe.
Zeszyt XX. -Biblioteki W arszawskiej* za miesiąc Sier-

» '• - ’ ..........V l • I.. fI"__L .. n mirę I; infYAW  a rs z a w a .
Kasztelania Połaniecka K ochanow skiego,pień r. b. wyszedł z druku i zawiera:

RothmannK o ro n o w a ,, N athan  z, K rotoszynaH O T E L  IłU D  W I G Ą :  A dam sohn 
z W ągrow ca, Sam uel z Obornik.Kamieńca P o d o lsk ic ^sk rfiś lił Gustaw Brlke (ciąg dalszy); Kronjka p a m k ą . 

litecatka, naukowa i artystyczna; T rzy  podania k a u k a ^ c ,vprzez W . Dawida, 
T erm K ologfflM ąrS^-f(a |śkąs!#rze? i ,  O rk.sza; Poezyc: Smiere Grosza N 
manieza, Duma serbska, przekład R o m a n a /nnorskiego, Bianka, ;
toniego ęzaikowskiego; Kronika literacka; R o z m a ito s c i f - W le c z o re k  w Sąsiedz­
twie, sztlc L. Łuńifckiegb; Korespondencye do red ^ ^ y j _ ^ ^ ! ! E L ^ ! ^ L

P n n  V V IE L K IM 'D E R E M : Maurin z W arszaw y. , ,
E O D  T R Z E M Ą s L I L tA M l :  B erger z N iesłabina, G abryelski z S tddzfn ta ; Chmara

H O T E L ° S\ V R O C L A W S K I : VVeske z F ii/stin fikgeii 7
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W a T N E M :  P isto riu s z .B rzo zo w ic , u l. Podgórna 7.

OP.VV1FS7CZEN1E pców l T i c h a  u ę r iW y ń a ję te , w jipb 'kczone zostaną

a i  iiu sisc , ^ I S S ^ f i w f e r z i H -  od  . ' • . s , i ' ł ? # 5 3 v r '  *>  k0“ a ^
ohok l’r on fes tu do sprzedaw ania chleba urządzone lb G Ł  r. najw ięcej afiarojąccm u.

miClsc na starym Rynku p rzydradze miejskiej /T e rm in  licytacyjny wyznaczaliśmy na d * ,e n  16. 
i 1 0  miejsc na Siaiyi j  r J Stveznia do S i e r p n ia  r. b. przed południem o godzinie 1 lte j
w yd zierżaw ione będą n,ag 5 g  D,? w (ęcei ofiarują- na ratuszu przed 1‘anrią, If ł e c h t a ,  S ^ t e t a m m  p i a -
ostatn .ego dnia Grudnia 1 8 5 9 . r. najwięcej onaruj l  kj J o ' j ł U / M g i  w  ł t t f c
ęyin  w  drodze publicznej licytacyi. . . , •* , , • on r - .W iS Ś S

T y m  końcem w y zn aczy liśm y  termin na d z i e ń  P ozn au , dnia 3U. Lipca l&Oo.
2 4 ;  S i e r p n i a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i -

n  i  u _________ D l : . . I ł u  C in ie  9. na ratuszu przed Panem P l i c h t ą ,  Sekreta­
rzem m iasta, na który chęć dzierżawienia mających 
pod tym wyraźnym warunkiem wzywamy, żc dzie­
rżawa zaraz w terminie w połowie złożoną, druga 
zaś połowa w dniu 1. Kwietnia r. p. do kassy kain- 
laryjuej wniesioną być musi. Zalegający dzierża­
wę tegoroczną do licytacyi przypuszczeni nie będą.

Poznań, dnia 30. Lipca 1858.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
S k l e p y  znajdujące się pod ratuszem , obecnie ku-

M a g is t r a t .

l - i a i l . . .  A M .i lM .
iględem pozostałości A genta &z

•h g f -

Pod w znlędem pozostałości ilgenfa S z y m o n a  
M ęyier SaunteSAy P o z u a  n i u ,  zostało albowiem 
postępowanie spadkowoj^widacyjnc roztworzone. 
W z y w ają  się przeto uinic^zćm wszyscy w ^ z y -  
ciele spadkowi, oraz i legatary usze, aby s ię ,^ § ję -  
dem swych pretensyj co do spądk# ;̂M . ‘. ^ tiT- 
kowe prawomocne juź są , lub me, az do dnia 1. 
Października I858.}«v,łącznic u ngs, czy to na piś­
mie, albo tćż dp prętokulu zgłosili. Kto swe za­

m eldow anie na piśm ie odda^ w inien zatem  oraz i 
kopią tegoż  podania tu d zież  i a n cx ó w  d o łą czy ć . Ci 
zaś w ierzyciele sp ad k u , oraz i legatary  u sz e , którzy  
by sw e  pretcnsyc1 wśródi w yżej ustaU ow ióncgo czasu  
się  z g ło s ili , zostaną albow ieim  tem iż  pŻetOcsyaińi 
w edle pozostałości tak dalece w y łą c ze n i, iż się  
w zględem  źaśpokojefiia ty lko do tej części- dopom i­
nać będą m ogli, która jeszcze po zu pełneih  zado­
woleniu w szelkich zaw czasu  og łoszonych- pretensyj 
ty czą cy ch  się m assy spadkow ej W yłącznie calkich  
po śmierci spadkódkw cy’ pobieranych u ży tk ó w  jako  
reszta pozostanie.

W ydanie w yroku prek 1 uzyjnego nastk'pi atoli po 
rozbieraniu sp yaw y W pppblicżuem  póśiedżeniu (Ima 
1^, Li itnpnda l 8 f ^  przed południem o godztdie 9tćj 
w sali sądowej naszej pódhum ercm  13. - o

k Poznań, dnia 5. Lipca 1858. . '

Królewski, Są.<l-r pftwiąkó W, J,-... 
w y s ia ł  dła^ śjrraw  cywilnych;



O TW O R ZEN IE  KONKURSU. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i a ,  

wydział pierwszy.
Poznan, dnia (i. Sierpnia 1858 po połuduiu 

o godz. 6tej.
Nad majątkiem kupcowej strojów Emilii R a  b ig  e r  

ż K l o s s o  w s k ic h  (Firma: E. K ło s  so w s k a )  w P o ­
z n a  ni u zamieszkałej, został konkurs kupiecki otwo- 
rzony i dzień ustania płacy na d z i e ń  2. S i e r p n i a  
1858. ustanowiony.

Tymczasowym zarządzcą massy został kupiec 
Henryk R o s e n t h a l  tutaj zamieszkały, mianowany. 
W z y w a m y  wierzycieli dłużniczki ogólnej, aby 
w terminie na d z i e ń  4. W r z e ś n i a  r. b. przed po­
łudniem ogodz. l l t ć j  przed komisarzem Ur. M u tz e l l  
Sędzią powiatowym w izbie posiedzeń naszych pod 
Nr. 13. wyznaczonym, swe oświadczenia i propozy- 
cyc pod względem zatrzymania tegoż zarządzcy od­
dali. V

Wszystkim tym , którzy do dłużniczki ogółnćj 
cośkolwiek, czy to w pieniędzach, papierach lub 
innych rzeczach w posiedzeniu lub zachowaniu mają, 
albo którzy jćj cośkolwiek winni są ,  zalecamy ui- 
niejszem, aby jej nic niewydali lub zapłacili, lecz 
owszem o posiedzeniu przedmiotów aż do d n ia  26. 
S i e r p n i a  r. b. łącznie sądowi lub zarządzcy massy 
donosili, i wszystko to, z zastrzeżeniem jakowych 
bądź swych praw tamże do massy konkursowej od­
dali. Właściciele zastawni i inni temuż zarówno 
uprawnieni wierzyciele dłużniczki ogólnej powin­
ni o rzeczach zastawionych, a w ich posiedzeniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

W zyw am y zarazem i wszystkich tych, którzy 
do wspomnionej massy pretensye jako wierzyciele 
co do konkursu rościć chcą, aby swe pretensye, 
bądź, źe takowe już  są wyskarzoue, lub nic, z pra­
wem pierwszeństwa aż do d n ia  11. W r z e ś n i a  
r. b. łącznic u nas na piśmie łub do protokulu za­
meldowali i następnie do rozpoznania wszystkich 
w  czasie wspomnionym zameldowanych pretensyj 
również podług okoliczności do ustanowienia stałych 
osób zarząd mieć mających, w  terminie d n i a  6go 
P a ź d z i e r n i k a  r. b. z rana o godz. l i t e j  przed ko- 
missarzem Ur. M u t z e l l  Sędzią powiatowym w iz­
bie posiedzeń pod Nr. 13tym stanęli.

Po odbyciu tego terminu zostanie w przypadku 
usposobnienia swe względzie akordu postępowanem.

Również został i drugi termin do zameldowania 
n a d z i e ń  4. G r u d n i a  r. b. włącznie wyznaczony 
i do wypośrodkowania wszelkich w czasie takowego 
po uplyuieniu pierwszego terminu zameldowanych 
pretensyj, termin na d z i e ń 22. G r u d n i a  r. b. z ra ­
na o godz. l i t e j  przed wymienionym komissarzem 
wyznaczony. Zapozywają się na ten termin ci wie­
rzyciele, którzy swe pretensye w czasie tych termi­
nów zameldują.

Kto swe zameldowanie piśmiennie poda, winien 
kopią takowego wraz z anneksami załączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwodzie 
urzędowym zamieszkuje, obowiązany jest przy za* 
meldowaniu swej pretensyi pełnomocnika tu zamie­
szkałego, lub do praktyki u nas upoważnionego ob­
cego obrać i do akt nam donieść. T y m ,  którzy tu 
znajomości nie mają, przedstawiamy jako prawni­
ków obrońców prawa i radzców sprawiedliwości 
E n g e l h a r d a ,  T s c h u s c h k e ,  D o e n n i g e s ,  G ic r -  
s c h a  i Z e m b s c h a .

PUBLICZNE WEZWANIE.
W  księdze hypotccznej majętności R e d g o s k i e j ,  

w  powiecie naszym, jest pod Rubryką 111. liczbą 12. 
na fundamencie dokumentu notaryalnego z dnia 12. 
Grudnia 1831. r. dla N y m f y  z S z c z a n i e c k i c h  
małżonki A n t o n i e g o  Ł ą c k i e g o ,  summa wyno­
sząca 16.000 Talarów na mocy dekretu z dnia 24. 
Maja 1832. r .  zaintabulowana.

Majętność R e d g o s k a  została subhastowauą, 
a gdyż w terminie na dniu 29. Września 1856. r. 
do wyliczenia ceny kupna w miejscu wyznaczonym 
do powyższej summy się nikt nie zgłosił, rzeczony 
dokument leź złożonym nie został, wzmiankowana 
summa więc w ilości . 16,000 Tal. — Sgr. — Fen. 
z prowizyą od dnia 1.
Lipca 1851. r, do 29.
Września 1856. w y­
nosząca . . . 4195 » 16 ■■ 8  »

ogółem więc . . 20,195 Tal. 16 Sgr. 8  Fen 
i prowizyą po 5 od sta od tej summy od dnia 294 
Września 1856. r. na znów zaintabulowaną resztę 
ceny kupna przekazaną została.

Zachodzi więc do wszystkich tych, którzy do tej 
reszty ceny kupna jako właściciele, sukcessorowie,

cessyonaryusze, posiadacze zastawni, lub tćż z in­
nego powodu pretensye mieć mniemają, niniejszćm 
publiczne wezwanie, ażeby pretensye swe u podpi­
sanego S ądu , najpóźniej zaś w terminie na dniu 

11. P a ź d z i e r n i k a  1858. 
przed południem o godzinie l l t ć j  przed Assessorcm 
Ur. V o s s ig  tu wyznaczonym zameldowali, w prze­
ciwnym bowiem razie z pretensyami swemi do po­
wyższej reszty ceny kupna prekludowanemi będą.

Wągrowiec, dnia 10. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydział I.

A u k c y a  n t e b l i .
W  piątek dnia 13. Sierpnia r. b. przed południem 

od godziny 9tej sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butelskiej Nr. 10.

Meble mahoniowe i brzozowo,
jako to: stoły, krzesła, szafy, komody, zwiercia­

dła, kanapy chaiselongues i t. p., jako tćż

3 centnary mąki tylnej,
a to przez publiczną licytacyą najwięcćj dającemu 
za gotówkę.

MjipscMlz ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Dyrckcya zaprasza uprzejmie Szanownych Człon­
ków Koła Towarzyskiego na Walne Zgromadze­
nie, odbyć się mające w lokalu Koła dnia 25. Sier­
pnia r. b.

Nauczyciel domowy, który wszystkie klassy gi- 
mnazyum przeszedł i posiada gruntowną metodę ucze­
nia, życzy sobie w zacnym domu na wsi lub w mień 
ście, tu lub w Królestwie Polskiein za odpowiednia 
honorarium przyjąć miejsce. Adres: W. SB. MS. 
poste restante w G r o d z i s k u  franco.

Nauczyciel elem. życzy sobie pomieszczeoia jako 
korrepetytor do małych chłopców — lub udzielać 
lekcye w polsk. i niemieck. Bliższa wiadom. p. adres. 
2V. -V. 2 4 .  w Poznaniu poste restante.

Od 1. W r z e ś n i a  r. b. ma być przyjęty dla Kró­
lewskiego Gimnazyuin Śtćj Maryi Magdaleny p o ­
s ł u g a c z  d o m o w y .  Wojskowi, posiadający 
atest do służby cywilnćj, znający przytćm oba j ę ­
zyki krajowe i katolicy, mogą się natychmiast do 
tego urzędu zgłaszać u Dyrektora Gimnazyum.

Poznań, dnia 9. Sierpnia 1858.

Młodzieniec z p r o w i n c y i ,  posiadający dostate­
czne wiadomości szkolne, znający język polski i 
niemiecki, może być niebawnie przyjętym za ucz- 
cznia w cukierni 4 .  P t  * fd J" ft S  2 € § / O Co. 
W P o s n a n i t t ,  na rogu Garbarskiej i Szerokiej 
ulicy.

Moje ulubione m ydło pumeocowe Nr.
1. po 3 Sgr., Nr. 2. po 2 Sgr. i Nr. 3. po 1^ Sgr. 
jest zawsze do nabycia u Pana G u s t a w a
Mtietefetd w Poznaniu p rzy  
MSynku ;¥#*. $7*  

MZdward Oeser w MJpsku.

Berlińskie Towarzystwo zabespieczenia życia, 
Berliński bank zabespieczenia rent i kapitałów.

Założone na kapitale przez akcyc w ilości j e d e n  milion Talarów W  p i* , hlir. 
i przez Najjaśniejszego Króla pruskiego zatwierdzone

Berlińskie Tow arzystw o zabespieczenia życia, 
i Berliński bank zabespieczenia rent i kapitałów

urządziły także obecnie w O strow ie  • w fWrotiliacts, agentury i ustanowiły Agentami swemi
Pana M aurycego P iiz w Ostrowie  i Pana tyn aceyo  IWen&tadi w Wron­
kach* u których warunki przejrzane i wnioski o zameldowania podane być mogą.

Berlin, dnia 6. Sierpnia 1858.
Dyrekcya berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia i berlińskiego banka

zabespieczenia rent i kapitałów.
nt. . iB u s s e ,  jeneralny Agent. Teodor MSuarth* główny Agent w Poznaniu.

Von der kaiserlieb koniglich Oesterrcichischen 
S taats-Pramien-Ai.leihe de Anno 1854 besitze ich 
einige am 1. Juli d. J. in der Serie herausgekommcne 
Obligationen, wclchc an der dcmnachstigen Gewinn- 
Ziehung von

nur 650 Obligationen mit 650 Gewinnen 
Theil nchmeu Die 650 Gcwinne betragen zusammen 

ćtS6,J0O G ulden ,
und bestehen aus folgenden einzelncn, oSłBC AbZUg 
zahibaren, Betragen:

1 Gewinn a 80,000 Gulden. . . Gulden 80,000 
1 » a 50,000 » » 50,000
5 Gewinnca 5,000 » . . .  » 25,000
5 » a 1,000 • . . .  * 5.000

50 » a 400 » . . .  -  20.000
588 » a 300 » . . . -  176,400
650 Gewinne, im Total-Betragc Gulden 356,400 

Die Zichung ist in Wien am 1. October dies. Jah- 
res , bis gegen welche Zeit der PieiSS der weuigen 
babhaft zu werdenden Obligationen aus gczogeuen 
Serien, nach Maasgabc der fortschreitenden Aufrau- 
mung, noch ansehnlich steigen wird. Gegenwar- 
tig kana ich meinc noch Yornithigen dersnben, zu 
dem massigen Preisevon 900 Gulden oder 580 Tha- 
iern preussisch Courant oder 1160 Mark Hamburger 
Banco, abstehen, daher Reilectanten sich lorder- 
samst an micb zu wenden bclieben.

Hamburg, 1. August 1858.
Nathan Isaac Heine 

in MMam bnry . ___
In der Serie gezogene Obligationen

der k. k. 08stcrreichischen Staats-Pramien-Anleihe
de Anno 1854, von welchen in der Seric gezogenen 
Obligationen in Allem nur Secbshuudertfuufzig 
Stiick existiren, welche 650 Stuck 356,4G0 Guldeu 
in 650 Portionen vori 300 Gulden utid dariibcr bis 
80,000 Gulden, zu geuiessen haben, verkaule icb, 
fruherc Anfranmrmg mcincsgegenwartigen Vorraths 
vorbehaltlicli:

bis 15. dieses a 580 Thl. Preuss. Cour.
oder 1160 Mark Hamb. Banco

vom 16 bis 31. dieses a 600 Thl. Preuss. Cour.
oder 1200 Mark Iiainb. Banco 

vom 1. bis 15. September a 625 Thl. Preuss. Cour.
oder 1250 Mark Hamb. Banco 

vom 16. bis 28. September a 650 Thl. Preuss. Cour.
oder 1300 Mark Hamb. Banco 

wonach aUSW&rtige Besteller ihre bei der Bestellung 
einzusendenden Rimessen gefalligst cinzurichten be- 
lieben. Bei Berechnung des dcra verringerten Vor- 
rath gemass successive steigenden Preises, nehine 
ich jederzeit billige liucksichtauf die Entfernung der 
Wohnortc, so dass ich zura. Beispiel eine vor dem 
31. dieses — direct an mich — zur Post gegebene 
Bestellung, wenn solche dem Postenlaufe nach auch 
erst am 2. oder 3. nachsteu MonatS bei mir ein- 
trifft, zu dem nur bis 31. dieses angesetztem Preise 
ausfuhrc, und so weiter, so iange mein geriuger 
Vorrath nicht etwa ganzlich aufger&umt sem sollte.

Hamburg, 1. August 1858.
Nathan Isaac Heine

lii Haiuburg.
Ears giełdy berlińskiej.

Daia 9 Sierpnia 1858
Sto- f*a pr. ku ran t

papie- I
rami. | xną.
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